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K O N T R O W E R S J E ,  A P R O B A T A  I  S P R Z E C I W

Z wystawy malarstwa 
metalowców

TT dniu 6. 07. 1973 r .  w  Z akładow ym  D om u K u ltu ry  K uźni U stroń  
nastąp iło  uroczyste  podsum ow anie  i zam knięcie  w ystaw y  m a larsk ie j 
am ato rów -p lastyko  w m etalow ców  z o k ręg u  katow ick iego  i w roc ław ­
skiego.

F re k w e n cja  by ła  duża. Poza au to ra m i prac , p rzy b y ły  ta k ie  inne  oso­
by. aby  zapoznać się z w yn ikam i k onku rsu  i w ysłuchać  pre lekcji prof. 
A lfreda  L igockiego, k tó ry  w  sw oim  w ystąp ien iu  k ilk a k ro tn ie  zazna­
czał, że w y sta w a  m iała  bardzo w ysoki poziom.

P rz y  szczegółow ym  om aw ian iu  obrazów  zńajdu jących  się n a  sa li w y ­
staw ow ej, opinia p ro fesora  odbiegała czasam i od w erd y k tu  kom isji. Ńo 
coż, każdem u w olno w yrazić  w łasne  odczucie. Z askoczyła m nie  rażąca  
op in ia  p ro fesora  Ligockiego o w yróżnionym  obrazie  „Zachód słońca". 
P ro feso r ty m  razem  dal się ponieść s ta re j opin ii o tym  zagadnien iu , 
że zachód słońca to  p rzede  w szystk im  g ra  kolorów . W yróżniony  precz 
k ilku  znaw ców  obraz  uznał za kicz. Je stem  odm iennego zdania.

A utor w  pracy  sw o je j, in tensyw nością  ko lorów  I p ro sto tą  chciał od ­
dać inne  zagadnien ie . Z achód słońca  p rzedstaw ił ja k o  z jaw isko  n iepoko­
ju  przed nadchodzącą c iem nością nocy. Oko słońca z am kną ł law ina  c iem ­
nych  chm ur, rzucał w iązk i p rom ieni po chm urach  i falach . Było je­
dnak  sam o nienokojem  i lęk iem  przed  n iew idzia lną  paszczą nocy. D a­
ru je  ta k  pobieżny sąd  naw et au to ry te to w i ja k im  je s t p rof. Ligocki.

K ońcow ym  i m iłym  akcen tem  te j uroczystości by ła  p rze k ąsk ą  i  t r a ­
dycy jna  lam p k a  w ina . k tó rą  w ychylono  D9 nnm rćlnnś^  «*, 
gospodarzy i o rganizatorów .

i pom yślność w  dalsze j pracy  

A lic ja  M irus

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Artykuł poświęcony wystawie malarstwa metalowców w 
Zakładowym Domu Kultury Kuźni Ustroń
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KONTROWERSJE, APROBATA I SPRZECIW

Z wystawy malarstwa
W  *  «••*%'- -  . . .  - . . V  ............^  i Ą Wm .... .. 4 ...

metalowców
W dniu S. 07. 1973 r. w Zakładow ym  Domu K u ltu ry  K uźni U stroń  

nastąpiło  uroczyste podsum ow anie i zam knięcie w ystaw y m alarsk ie j 
am atorów -plastyków  m etalow ców  z okręgu  katow ickiego i w rocław ­
skiego.

F rek w en cja  była duża. Poza au toram i prac, p rzyby ły  także inne oso­
by, aby zapoznać się z w ynikam i konkursu  i w ysłuchać p relekcji prof. 
A lfreda Ligockiego, k tó ry  w swoim  w ystąpieniu  k ilk ak ro tn ie  zazna­
czał, że w ystaw a m ia ła  bardzo w ysoki poziom.

P rzy  szczegółowym om aw ianiu  obrazów  zńajdu jących  się na sali w y­
staw ow ej, opinia profesora odbiegała czasam i od w erd y k tu  kom isji. Ńo 
cóż, każdem u wolno w yrazić w łasne odczucie. Zaskoczyła m nie rażąca 
opinia profesora Ligockiego o w yróżnionym  obrazie „Zachód słońca”. 
P rofesor tym  razem  dał się ponieść s ta re j opinii o tym  zagadnieniu, 
że zachód słońca to przede w szystkim  g ra  kolorów . W yróżniony p izcz 
k ilk u  znaw ców  obraz uznał za kicz. Jestem  odm iennego zdania.

Autor w pracy sw ojej, in tensyw nością kolorów  i p rosto ta  chciał od ­
dać inne zagadnienie. Zachód słońca przedstaw ił jako  zjaw isko niepoko­
ju  przed nadchodzącą ciem nością nocy. Oko słońca zam knął law ina ciem ­
nych chm ur, rzucał w iązki prom ieni po chm urach  i falach . Było je­
dnak sam o niepokojem  i lękiem  przed n iew idzialną paszczą nocy. Da­
ru je  tak  pobieżny sąd naw et au to ry te tow i jak im  jest prof. Ligocki.

Końcowym  i m iłym  akcentem  te j uroczystości była p rzekąska  i t r a ­
dycyjna lam pka w ina, k tó rą  w ychylono na pom yślność w  dalszej pracy  
gospodarzy i organizatorów .

A licja M irus


